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jy„wa polityka ekonomiczna Francji już P° 
trzech miesiącach istnienia okazała, jakich się 
po niej w przyszłości spodziewać należy owoców. 
Głównym tej nowej polityki reprezentantem 1 
rzecznikiem był pan Mćline, prezes komisji tary­
fowej i przez czas krótki tak*e prezydent gabi­
netu francuskiego Żarliwy obrońca ceł ochron­
nych, posuniętych do granic krańcowych, wal­
czył on długie lata o u-zeczywistnienie 3wyoh 
zasad, aż nareszcie zdobył twierdzę, w ktjrej 
się zamknął rozum ekonomiczny Francj. Cel 
tej novs & ^olityki ekonomicznej był potrójny. 
Osłaniając przemysł narodowy, brano najpierw 
odwet na ły c^ państwach, które dla wywozu 
francuskiego utrzymywały dawne uciążliwe wa­
runki, następnie usiłowano ożywić wytwórczość 
wewnętrzną i wreszcie, jak zazwyczaj zawsze i 
wszędzie przy nakładaniu nowych, lub uregulo­
waniu dawnych podatitów i opłat na rzecz skar­
bu, dążono do obfitszego napełnienia kas pań­
stwowych, spodziewanemi zm .ększonemi wpływa­
mi. Wszystkie te ceie zawiodły. Statystyka do 
starcza pod tym względem niezbitych dowodów.

Nową, melinowską taryfę wprowadzono 
d. 1. lutego r. b. Zobaczym y, co z niej w yci­
śnięto. Od 1. lutego do 30. kwietnia w r. 1891 
wprowadzono do Francji wszelkich materyj su­
rowych i „różnych przedmiotów" za 1 miljard
348.354.000 franków; w r. 1892 —  pod rządami 
nowej polityki ekonomicznej, za 1 miljard 
319,080 000 franków —  zatem prawie o 29 mi- 
ljonów mniej. W tym samym czasie wyprowa­
dzono we wszystkich powyższych pozycjach 
w r. 1891 za 955,818.000 franków, w r. z J  
1892 za 870,006.000 fr., szyli prawie o 86 mi- 
Ijonów mniej. W łączając jeszcze i styczeń, który 
uprzedzając nową taryfę, sprowadzał materje 
surowe i artykuły żywności na racnunek mie­
sięcy późniejszych — otrzymujemy w ugólnym 
przywozie przez cztery pierwsze miesiące co 
retu  1 miljard 809,037.000 na r. 1891; w wy­
wozie zaś na pierwtzy rok 1 miliard 109,873.000 
franków, na dowóz 1 miljard 157,361.000 fran­
ków. Zatem cztery pierwsze m esiąco roku miały 
w 1892 r. przywóz większy o 152 140.000 fran­
ków, wywóz zaś mniejszy o 47,488.000 flanków, 
niż w r. 1891.
g j  Fakt ten byłby pocieszającym, gdyby do­
tykał tylko surowia, przerabianego przez prze- 
m ssły, gdyby to energja wytwórcza Francuzów 
potrzebowała dla siebie tak ogromnego zwię­
kszenia zasobów pierwszych materyj, iż ogól la 
różnica z rokiem poprzednim wynosiłaby 
200,000.000 franków w okrągłej liczbie. Ale 
właśnie w tej rubryce, tak ważnej, tak charakte­
ryzującej pomyślność przemysłową, rok 1892 
stoi znacznie, niżej od ewego poprzednika. Przy­
wóz 926,092.000 franków, w r. 1891 spacł na
906.745.000 franków, a przeciwnie wywóz z 
233,^38.000 franków podniósł się do 242,815 000 
f'anków ; niedomaganie zatem r. 1892 przedsta­
wia się ’w emuięjszonej o 29,924.000 franków 
wartości surow ych materjałów, przerobionych 
przez przemysł francuski.

Również w drujiej pozycji: „Artykuły ż y ­
wności", przed“tawiająuej w przywozie wydatek, 
bezpowrotny, o ile go nie zwrócił przemysł 
częściowy zbyt za granicę w stanie przerobio­
nym. Budżet narodowy w roku 1892 wię­
kszy dźwigał na sobie ciężar, niż w roku 1891.
Tu już różnica jest ogromną: W  roku 1892
przywieziono zboża, bydła, mięsa i t. p. za
598.415.000 franków, w roku 1891 tylko za
482.997.000 czyli mniej o 115,418.000 franków- 
Ponieważ jednocześnie i wywóz wzrósł o 
9,424 000, zatem ciężar utrzymania życia jedn o­
stek z pomocy produkcji zagranicznej zwię­
kszył się na czysto o 105,994.000 fr.

Przychodzimy do pozycji kapitalnej : dc 
wyrobów przemysłowych W  roku 1891 wywie­
ziono za 618,635.000 fr., w roku 1892 ty!ko za
531.827.000 fr. — zatem o 86,808.000 fr. mniej; 
przywieziono zaś w roku 1891 za 207,630.000 fr., 
w roku 1892 za 359,297.000 czyli o 51.667 
więcej. Zmniejszenie się zateL- w ogólnym 
obrocie przywozu przemysłu francurkiego fa­
brycznego i rękodzielniczego wynosi 138,475.000 
fr. Ha cztery miesiące liczba to ogromna.

Wzmożenie się wywozu widać tylko w po- 
zycji «Bóine przedmioty", Wyprowadzono ich
0 5,402.000 fr. więcej, ale i sprowadzono o 
20 ,319 000 w ięcej; różnica dodatnią wynosi
14.917.000 franków.

Zbierając wbzystkie różnice w jedna sumę, 
otr*ymujemy 259,476.000 fr. na niekorzyjć 
czterech pierwszych miesięcy roku 1892. Po 
odtrąa0nju „artykułów żywności* pozostanie je ­
szcze 153,482.000 fr. niedoboru w gespodar- 
stwie społecznem , prowadzonem pod nową 
taryfą Wynosi to przeciętnie na miediąc 
38,370 500 fr.

G dyby tak dalej poszło, rok 1892 zakoń­
czyłby się względnym deficytem przemysłu fran­
cuskiego, zostającego w stosunkach z zagranicą, 
w sumie ^60 miljonćw 446.000 fr. Przemysł czy­
sto wewnętrzny mv*«i«ahy całą tę stratę pokryć, 
aby utrzymać pomyślność narodową w poprze- 
dum  stanie. Do tego odszkodowania przyczy­
niać się musi i niezawodnie już teraz przyczynia 
się handel, ciągnąc zyski większe może z przy­
wozu, niż z wywozu, i nie pytając o to, co jest 
owocem własnej pracy i zasobności narodu, a co 
n,e. Ale ostatecznie fakt zmniejszenia się obro­
tów dodatnich w samym przemyśle Lije w oczy
1 zaczyna już teraz obudzać niepokój. Można go 
łatwo pojąć w obec stale zmniejszającego się 
wywozu. O 77,721.006 fr. mniej za wyroby, 
sprzedane za granicę tylko przez trzy miesiące

— jest o czem myśleć Przez ten czas przywóz 
mniejszym był niż w r. 1891 o 29,174.000 a 
tem samem i stosunkowo zmalały dochody celne. 
Nie osiągnięto więc i celu fiskalnego. Ponieważ 
jednocześnie zmniejszył się i wywóz — aż o 
85,812.000 fr. Zbrakło zatem w dochodzie c o ­
rocznym (wpływy i wydatki) 56.638.000 fr., a 
ogólne zmniejszenie się obrotów - -  tylko w sto­
sunkach z zagranicą —  wynosi 114,986.000 fr. 
Tego już handel nie wynagrodź-
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Co do u c z n i ó w ,  to zarówno w ieh stano­
wisku, jak  w sposobie ieh kształcenia, nie za- 
srła żadna zmiana na lepsze. Inspektor przemy­
słowy utrzymuje w mocy wszystkie ciężkie za­
rzuty, podniesione w zeszłorocznym sprawozda­
niu, które —  jak wiadomo —  tak gwałtown* 
spowodowały burzę w szklance wody. Burza ta 
nie obeszła się nawet bez gromu, skierowanego 
na głowę Inspektora, w formie protestu korpora- 
cyj przeciw jego wywodom. Dziś, jak to już po­
wiedzieliśmy —  inspektor w całej pełni trwa 
przy tem, co powiedział roku przeszłego, a co 
gorsza, nie spodziewa się poprawy tych stosun­
ków piędzej, jak dopiero po długich latach. 
Krótko, ale dobitnie odpowiada też inspektor na 
wspomniany protest korporacyj.

W  największe, części zwidzonyeb przedsię­
biorstw brak s p i s ó w  r o b o t n i k ó w .  Toż sa­
mo nie ma w wielu przedsiębiorstwach p o r z ą d ­
k ó w  p r a c y .  W  348 zo zwidzonych zakładów, 
robotnicy nie posiadają k s i ą ż e k  r o b o c z y c h .  
W  8 wypadkach stwierdził inspektor n i e  r e g u ­
l a r n o ś c i  w w y p ł a t a c h ,  a w 2 wypad­
kach zrobił doniesienie do władz z powodu 
przedsiębrania wypłaty w gospodach szyn- 
kownych.

Ostatni, obszerny rozdział sprawozdania po­
święca inspektor omówieniu m a t e r j a l n e g o  
p o ł o ż e n i a  r o b o t n  k ó w i  stwierdza z ubo­
lewaniem, że w roku ubiegłym położenie to nie- 
tylko się nie poprawiło, ale nrzeciwnie, stało się 
jeszcze gorszem. Przemysł fabryczny się nie 
podniósł, nie powstało żadne taliie przedsiębior­
stwo, które zatrudniaćby mogło większą liczbę 
robotników. Pracy jest mniej, aniżeli fyeb, któ­
rzy po nią ręce wyciągają —  a tem samem i 
wynagrodzenie za pracę się obniża, podczas gdy 
równocześnie coraz bardziej drożeją wszystkie 
środki żywności. Robotnik nie może się >duo- 
wiednio do ciężkiej pracy wyżywić, łatwiej pod­
pada chorobom, których następstwem nędza... 
W  tabeli, obejmującej trzy główne miasta: Lwów, 
Kraków i Czerniowce, podaje inspektor ceny ar 
tykułów żywności z roku 1890 i 1891, wykazu­
ją c przerażające i sh podniesienie się. Tak samo 
podrożały też napoje spirytusowe, których uży­
wanie umiarkowane, tak potrzebne nieraz dla 
pokrzepienia sił, w niektórych okolicach robotni­
cy  zmuszeń5 są zastępywać użyciem o wiele tpń- 
szej — wody sodowej. Dla wyrównania tej dro­
żyzny —  zdaniem inspektora —  p ł a c a  r o b o ­
t n i k a  m u s i a ł a b y  b y ć  p o d w y ż s z o n a  
c o  n a j m n i e j  o 25°/o- Z  drugiej strony bardzo 
wielu przedsiębiorców nie są wprost w starie 
podwyższyć płacę swym robotnikom. D o wiadomości 
inspektora doszły tylko dwa wypadki, w których 
przedsiębiorcy przyznali swym pracobiorcom do­
datek dreżyźniany w wysokości 1 0%  płacy. Za­
cny ten postępek zasługuje na podniesienie — 
toż i my, idąc za przykładem p. inspektora, na­
zwiska tych przedsiębiorców podajemy do pu­
blicznej wiadomości. Są nimi pp. Maurycy i 
Gustaw B a i u c h o w i e ,  właściciele młyna na 
Podgórzu, tudzież pp. E h r c n p r e i s  i L i e b a n  
ió.vnież z Podgórza właściciele wapienników. 
Oby znaleźli naśl .dowców !

Po miastach trzeba js jzeze wziąć na uwagę 
drożyznę mieszkań. Brak tanich a zdrowych 
mieszkań daje się najbardziej uczuwać w mia­
stach głównych. Grasująca w roku ubiegłym in­
fluenza i inne epidemiczne choroby uczyniły tak­
że swoje.

Niewesołe to stosunki, a niestety niewesel- 
sza od nich nadzieja pizyszłości. Przemysł fa­
bryczny rozwija się bardzo powoli, walczyć sam 
musi z wielu przeszkodami, a konkurencji zbyt 
często wytrzymać nic może. Rękodzielniczy prze­
mysł, szczególnie drobny, coraz bardziej upada 
pod nawałem przeciwności, z którcmi musi się 
pasować.

Tak więc, jeżeli smutne s* stosunki robo­
tników to niewesołe także stosunki pracodawców, 
którzy nie wiele też pierwszym pomagać mogą 
W  ostatnich czasach poczęto we Lwowie nieco 
poważniej zajmować się myślą budowania domów 
dla robotników, czy doprowadzi to do jakich po­
zytywnych rezultatów — czas okaże. —  Tem 
pytaniem kończy swe sprawozdanie p. inspektor 
przemysłowy. _________________

Jubileusz prawosławny na Wołyniu.
Jak wiadomo z licznych zapowiedzi w pra 

sie rosyjskiej, w poniedziałek 23. maja rozpo­
częła się na Wołyniu, głównie zaś w Żytomierzu 
i we Włodzimierzu-Wołyńskim, rządowa uroczy­
stość z powodu 960 letniego jubileuszu rhrze 
ścjąństwa na Wołyniu. Nie potrzebujemy po 
wtarzać, że ludność W ołynia nie bierze udziału 
sercem i duchem w tym ODchodzie, lecz z przy­
musu machinalnie spełnia przepisane czynności 
jubileuszowe, które maią być wielką manifesta­
cją wyznaniową i środkiem propagandy prawo­
sławia. Obchód rozpoczął sig właściwie już 
prze.d dziesięciu dniami w Poczajowie, mianowi­
cie 14. maja wyniesiono procesjonalnie słynny ■

obraz Matai Boskiej z 'oczajow ? do W łodzim ie­
rza. Ta pielgrzym ka chorągwiami, świecami, 

< obrazami i duebowietwem, oraz przy asyście 
licznych  oddziałów  wika, trwała 8 dni. a na 
noclegi zatrzym yw ano w Radziwiłowie Choty- 
miu, Beresteczku. G itynie, Roźowie, Swiniu- 
chach, M ikuliczacb . Pnczajowa w yruszyła 
procesja pod eskortą ióch  kompanij jakuck ie- 
go  pułku piechoty. V Radziw iłow ie przy łączy ł 
się nOwy bataljon piec.ty i dwa szwadrony dra­
gonów, a w Swiniuchłi je szcze  kilka sotni ko­
zaków dońskich. Obeae z«»ś rozpoczęła się urc 
czystość w W łodzim rza, jako miejscu założe­
nia pierwszego biskufw a na W ołyn iu  i w gu- 
bernjalnem mieście Ż ;m ierzu . Na uroczystość 
ściągnęło mnóstwo dihowieństwa prawosławne­
go z Petersburga, M k w y  i K ijow a, a oprócz 
tego w uroczystości brze udział episkop chełm- 
sko-warszawski, metnolita kijowski i archirej 
kam ieniecko podolski, iataralnię dygnitarze w oj­
skowi i cywilni odgryają  nie małą rolę w aro 
czystości; w ich liczle znajduje się pom ocnik 
prokuratora synodu wzastępstwie Pobićdonosce- 
i okręgow y kurator szół W  e 1 i a m i n o w, który 
na W ołyn iu  odgryw alodobną rolę, ja k  Apucbtin  
w Królestwie Polskiec

Cała uroczystość n  charakter w ojskow o reli­
gijny i obliczona je sn a  propagandę praw osła­
wia. Agitatorom urotystości udało się nawet 
zd ob yć  garstkę chłopw ruskich z Galicji, któ 
rzy w dniu rozpoczęta uroczystości przeszli na 
prawosławie, za co o'tym ali jut ruble, a mają 
otrzym ać jeszcze parete ziemi od rządu.

W szystkie dzienn i rosyjskie zam ieszczają 
z powodu jubileuszu rtyku ły , tehnące niena­
wiścią do żyw iołu olskiego i katolicyzm u i 
pełne fałszów historysnych. Nowoje RYcwud 
usiłuje przy tej spsobności w ykazać czysto 
rosyjski charakter Tołyma i rosyjskie p och o­
dzenie wiela rodów  izlacheekich na W ołyn iu , 
przyczem  w yraz : rosjsk i (rwssfcij) —  z um y­
słu mięsza się z \ 'razem : ruski. Dziennik 
w ięc % całą mctaktowiością w zyw a Sanguszków, 
Potockich  O stroskicl Jabłonow skich , R adzi­
w iłłów , Sapiehów, C hdkiew fczów , T yczyńsk ich  
i innych, aby w yrzeki się narzuconego sobie 
polonizmu i przypom aeli sobie o swem ruskiem 
pochodzeniu, prrycze -3 dziennik rosyjski ku tem 
większemu okazania nieznajom ości rzeczy  m ię­
sza rody ruskie z lltewskiemi —  a następnie 
kreśląc historię W oł/n ia , fałszyw ie przedsta m  
w ypadki historyczne i wynosi pod niebiosa czyn  
gwałru moskiewskiego : zniesienie uDji, które na­
zyw a Uobrowoinem nawróceoloiu '.„-dco&oi.

Z wystany wiedeńskiej.
W dniu 21. b. ni. kończy się serja pierwszej 

giściny w tutejszym tiatrze wystawowym. Dyrektor 
L Arronge ze swij trupą „Teatru Berlińskiego", zdo­
był sobie tu wysokie uinanie wszystkich, zarówno 
publiczności, jak prasy, pomimo, iż m.ast zapowie­
dzianych kilkunastu sztak wielkiego diamatycznego 
repertuaru, dał z wyjątkiem „Baśni Zimowej'1 zale­
dwie Irilka lekkich komedyj Powodem tego zupeł­
nego przewrotu jest okoliczność tak charakterystyczna, 
iż zasługuje na bliższe zaznaczenie. Otóż policja 
wiedeńska, która najspokojniej dozwoliła na budowę 
teatru oałkowicie drewnianego, nagle z drakońską., 
surowością zażądała spełnienia wszelkich przepisów 
bezpieczeństwa, ustanowionych od chwili pożaru 
„RiDgteatru“ , dzięki czemu w przeddzień pierwszego 
przedstawienia, dyrektora L Arronge’a najmespodzie- 
waniej spotkał rozkaz’ nasycenia wszystkich swych 
dekoracyj roztworami, zabezpieczającemi od ognia. 
L Arronge poddał się rozporządzi niu i polecił bez­
zwłocznie doprowadzić doj żądanego stano dekoracje, 
potrzebne do „Baśni Zimowej". W czasie wynikłej 
stąd z konieczności zwłoki, odegrano komedję „Dzieci 
]<]kscellencji“ , a to z tak szalonem od pierwszego 
razu powodzeniem, iż sztnka ta sama wystarczyła 
dla wykazania znakomitych zalet trupy „Teatru Ber­
lińskiego". Gdy nadio za przyprowadzenie do nale­
żytego stam dekoracyj do „Baśni Zimowej" kazano 
zapłacić p. L Arronge’owi 700 zł., oburzony dyrektor 
odrazu wykreślił wszystkie dalsze zapowiedziane je­
szcze repertuarem sztnki, ograniczając się jedynie na 
dwóch drobnych komedjach, „Baśni“ i sensacyjnej 
wyżwspomuianej komedji. Nadto energiczny kiero­
wnik zwrócił do Berlina wszystek zbyteczny mu w 
Wiedniu dramatyczny persona!, z poleceniem otwo­
rzenia podwoi zamkniętHgo teatru „Berlińskiego". 
Gała ta sprawa wywołała spory niekoniecznie pizy- 
jemne, skierowane głównie przeciw komitetowi wy­
stawowemu. Bądź co bądź najznokomitsze siły trupy 
pozbawiły się możności wystąpienia przed publiczno­
ścią wiedeńską. Do składu trupy należał i głośny 
Kaim, ów słynny ulubieniec nieszczęsnego króla 
bawarskiego.

K MONIKA,
Pamiętajmy o fundacji imienia Taaeusza Ko 

ściuszki

Nekrologja. Marja z Muczkowski h P a w 1 1 
k o w s k a, żona notariusza w Oświęcimiu, zmarła ćl. 
24. bm. —  W szpitalu sw. Łazarza w Krakowie 
zmarł d. 21. bm znany w kołach miłośników sztuki 
Józef Franciszek B e r n a s i e w i c z ,  utalentowany 
restaurator obrazów. —  William H. V a n d e r b i 111, 
słynny miljonei amerykański, zmarł w Nowym Jorku.

Kalendarz Piątek (27 ) .  Jana Pap. Wschód 
słońca o go_4z r>v 4 minut 15 o g. dzini;- 7.
minut 40.

Mianowanie. Minis er rolnictwa zamianował ad- 
junkta lasowego, Stanisława G n c k l e r a ,  komisarzem 
dla oddziału lasowo-technicznego w administracji po- 
lityoznej.

Z „Koła literackiego". Projektowana na nie­
dzielę wycieczka do Podhorzec, z powodu małej ilo­
ści uczestników, została odłożona na p ó ź n i e j .

Wykład habilitacyjny dra St. B r a u n a  dbvł się 
25. bm. w Krakowie w sali Kopernika Colicgii 
novi, wobec profesorów uniw. krak. i bardzo licznie 
zgromadzonej młodzieży akademickiej. Wykład żywy 
i potoczysty, przeszło pól godziny trwający, zrobił 
na słuchaczach bardzo korzystne wrażenie, zaś grono 
profesorów wydziału lekarskiego, po udbycin kiótkiej 
narady, postanowiło —  ^ak donosi 2V. R ef. —  przed­
stawić ministerstwu oświaty prelegenta do zatwier­
dzenia na docenta przy katedrze położnictwa i gine­
kologii w uniwersytecie Jagiellońskim.

Grad Z ulawą srożył się dnia 21. bm. na po­
lach Staromiejezczyzny i Skoryk i wyrządził ogromne 
szkody.

Przypomnienie. Dnia 11. czerwca 1887 roku, 
uczennice VII. kl., w pensjonacie panny Kamilli 
Poh, przyrzekły sobie, że za lat pięć tegoż dnia o 
godzinie 3. po południu zejdą się na kopcu unji lu­
belskiej. Wprawdzie nie był to jeszcze ostatni rok 
pobytu w pensjonacje, ale kilka panienek nie miało 
już do uiego powrócić. Za kilka tygodni nadejdzie 
więc ów dzień zebrania naszego koleżeńskiego. Wiem, 
że wiele drogich koleżanek, mieszka we Lwowie, 
inne, rozprószone, niewiadomo nawet gdzie —  niechże 
się postarają jednak dotrzymać obietnicy, byśmy mogły 
w dniu tym uścisnąć się serdecznie, pizypomnieć 
bardzo niedawne wprawdzie lata, pełne gwaru, śmie­
chu, nawet łez nieraz i serdecznej opieki naszej uko­
chanej przełożonej A więc każda, której los pozwoli, 
niech spieszy d. 11. czerwca br. o godz. 3. po po­
łudniu na kopiec, dowiemy się, co też nam życit* 
przyniosło, wszak rozstawałyśmy się podlotkami, a 
witać się będziemy dorosłemi. Do widzenia'

Jedna b koleżanek.
Pożar. W Bochni 22. bm. w nocy wybuchł 

pożar w stodołach pana Dembowskiego. Trzy stodoły 
zgorzały. Wielk.e niebezpieczeństwo zagrażało sąiie- 
dnim budynkom mieszkalnym, straż ogniowa jednak 
przybywszy na czas, zapobiegła szerzeniu się ognia.

Śmierć W  narkozie. Z okazji umieszczonej w 
naszern piśmie wczoraj wzmianki o śmierci w narko­
zie, zaszłej podczas wyrywania zęba, otrzymujemy 
następujące wyjaśnienie od tutejszego lekarza-dentysty 
dra G-ońki: .Środkiem, użytym do narsozy, był pra­
wdopodobnie o nie „dental“ , jak mylnie
wydrukowano; śiodek bowiem, któryby nosił .to dru­
gie miano, wcaie nie istnieje. „Pental" w chemji 
znamy od r. 1S56 pod nazwą „Amylenu". Zalecił go 
po raz pierwszy do narkozy prof. Holliinder w 1891. 
Jest to ze wszystkich do narkozy używanych środ­
ków najmniej wypróbowany. Twierdzenie, jakoby nar­
koza, za pomocą „pentain” wywołana, była zupełnie 
bezpieczną, jest o tyle mylnem i przesadzonem, że 
zbyt krótki czas miano do wypróbowania tego środka; 
statystyka zatem do wydania pewniejszego o nim 
sądu zbyt jest niedostateczną i skąpą. To jednak pe­
wna, że w Wiedniu zdarzył się już jeden wypadek 
śmierci wśród narkozy, „pentalem“ wywołanej. W y­
padek ołomuniecki byłby zatem couajmnie drugim. 
Jak na tak krótki czas doświadczeń, dwa wypadki 
śmierci — to nieco za wiele. Mimo zatem, że prof. 
Eoiliinder „pentalenr" się zachwyca, można dziś już 
śmiało powiedzieć, że ped względem bezpieczeństwa 
w użyciu, stoi „pental" niesłychanie niżej od n. p. 
Lustgas’\i, lub Bromaethylw.

Wszystkim, którzy są zbyt pochopni w użyciu 
uowych środków na wiarę zalecających je powag, 
zalecić należy przedewszystkiem —  ̂ „ostrożność". —

Dla wieśniaków szląskich zebrano ogółem sto 
książek, które dziś odesłaliśmy na miejsce przezna­
czenia.

Prezydentem „Jockey- Club’u" wiedeńskiego 
wybrany został hr. Fr. Colloredo-Mannsfeld, wice­
prezydentem zaś dotychczasowy wicc-prezydent książę 
Fr. Auersperg.

Rubutnicy nasi w Królestwie, Do Wólki Le- 
szczańskiej Wiktora hr. Poletyły, w po w chełmskim, 
przybywali corocznie robotnicy z Galicji. Sprowadzał 
ich zawsze żyd faktor, który pobiera! za to po 5 rs. 
od osoby. W roku zeszłym hrabia 1’ . —  jak pisze 
Gaz. Lubelska — umówił się z jednym z robotni 
ków, aby w zimie przybył, celem spisania kontraktu 
w imieniu 30 lndzi, którycliby w roku bież. sprowa­
dził. Robotnik ów nie przybył, wskutek czego hrabia 
P. napisał list do niego, adresowany do zarządu 
gminy. W tych dniacli hrabia P. odebrał od zarządu 
gminy list, z dcnicsi.eniem, że włościanin ów wyemi­
grował do irazylji, że jednakże gmina przyszłe po­
trzebnych 30 ludzi, przeprasza wszakże, iż wyseła 
ieh zaraz, a więc na dwa miesiące przed terminem, 
gdyż zagrożeni są głodem. Hrabia P. robotników 
przyjął. Jest, więc sposób na unikniecie wyzysku ze 
strony faktorów.

Straszny wypadek. Piętnaście wychowanie kla­
sztoru żeńskiego w Wurmsbaehu pod Rapperswylem 
w dniu 23. bm., przeprawiało się przez jezioro zu- 
rjohskie. W Łodzi znajdowała się szpara, przez którą 
woda zaczęła napływać ; w pobliżu Dossenhornu łódź 
zatonęła. Uratowano z wielkiemi wysiłkami tylko 8 
dziewczyn; między ntopionemi znajdują się dwie nie­
mieckie poddane.

Jenera<ny konsulat niemiecki w Warszawie 
Dzienniki rosyjskie piszą: Pomiędzy poselstwem nie 
mieekiem w Petersburgu, a kąncelarją jen. Capri 
vi’ego prowadzi się obecDie ożywiona korespondencja 
w kwestji zachowania lub skasowania jeneralnego 
konsulatu niemieckiego w Warszawie Według zdania 
kanclerza niemieckiego, posada konsula jeneralnego 
w W.-.rszawie jest obecnie zbyteczną; dla interesów 
poddmych niemieckich w W rszawie i Królestwie 
Polskiem jest zupełnie wystarczającem, jeżeli w War 
szawie znajdować się będzie konsul, który w ważniej 
szych kwestjach może porozumiewać się z k- nsulem 
jeneralnym lub posłem w Petersburgu. Przypominamy, 
iż obecnie nowym jeueralnym konsulem niemieckim 
w Warszawie iest p. Biiick.

Z nad W isły dochodzi nas następujący głos 
rozpaczliwy: Z pism krajowych powzięliśmy* wiado 
mość, że roboty regulacyjne około Wisły, pomiędzy

Krakowem, a Ujściem dolnym, miały nastąpić z po- 
czątkiem kwietnia. Wiadomość tę przyjęliśmy z wie ą 
radością i nadzieią, że będziemy mogli przez otrzy­
manie zarobku wyżywić siebie i rodzinę. . y uv a 
sem nadzieja m s zawiodła, bo w let skończy się maj, 
a o robotach na Wiśle ani słychu —  przybyli wpra­
wdzie Prusacy i Szwedzi da rznięcia pręci ta  ko­
szyki, cl dali nam phrwszy zarobek, ale ten był tak
nędzny, że zaledwo jeden człowiek na słocie i zimnie 
mógł zapracować 25 cnt. dziennie Okoliczność ta 
dowodzi najlepiej, że roboty nie ma i głód zmusił nas
za te nędzne 25 cnt. dziennie pracować, a cl .zo-
ziemcy korzystając z tero, wyzyskują uasze siły do 
ostatecznoś -i. Ale i ta robota już skończona. —  Wia­
domo jest, że rząd i Wydział krajowy przyznał zpo-  
wodn nieurodzaju dla powiatów Bocheńskiego i Wie­
lickiego zapomogi, lecz te w porównaniu do naszych 
nędznych potrzeb, tak są małe, że żadnej ulgi nam 
nie przyniosły. Ludność nadwiślańska, dotknięta 
w zeszłym rokn powodziami i mokrym rokiem, zu­
pełnie do jesieni zużytkowała plony —  i obecnie jest 
w rozpaczliwem położenia, bo ani co sprzedać, ini 
też zastawić już nie ma, by żywności kupić, bośmy 
już wszystko, co się dało zpieniężyć, pozbyli, kasy 
oszczędności w Bochni i w Wieliczce przez zamo­
żniejszych gospodarzy wyczerpane zostały —  s nam, 
ubogim chałupnikom, kto i na co pożyczy? Oazy  ̂
wamy się tedy i prosimy wysokie władze, tak rządo­
we, jak też i autonomiczne, aby uwzględniły nasze 
położenie i bezzwłocznie jakiekolwiek zarządziły ro­
boty nad Wisłą —  bo wiadomo jest, że wszystko 
można przetrzymać, ale głodu trudno.

Dawniejsi przedsiębiorcy już w miesiącu Intym 
zwykle dawali nam zarobek, przez przysposobienie 
materjałów do budowy —  i robota trwała, dopokąd 
ostra zima nie zapadła, w bieżącym zaś roku do­
tychczas jeszcze nic się nie robi.

Upraszamy szanowną redakcję, by raczyła po 
wyższe ogłoszenie i opis naszego przykrego stanu 
podać w swym Dzienniku.

Wola Batorska 25. maja 1892.
(Następują podpisy robotników).
Za znęcanie się nad żołnierzami, skazał sąd 

wojskowy w Wiirzburgu na areszt domowy poruczni­
ka szwoleżerów Goertza. Bezpośrednią przyczyną 
zasądzenia było, że Goertz szpicrutą obił pewnego 
jednorocznego ochotnika.

Z Łodzi donoszą: We wtorek (24. bm.) w po­
łudnie monter fabryczny, Modrzejewski, strzelił dwu­
krotnie z rewolweru do dawnego swojego ptyncypała 
elektrotechnika Liskowe. Obydwa strzały chybiły. 
Modrzejewski, ścigany w ucieczce, strzelił sobie 
w us;a i zadał sobie bardzo niebezpieczną ranę.

Były minister czarnogórski, Masza V r b f c a , 
bawi we Wiedniu celem wystarania się o obywatel­
stwo austriackie i zamieszkania stale w Bośni. Vrbica 
wyjechał z Czarnugóry, obawiając się, że książę Mi 
kołaj będzie go prześladował.

Podczas podróży cesarza Wilhelma z Schło 
bitten do Prockelwitz, którą odbył kołowo, miał się 
zdar/yć — według doniesienia Danziger Zeitung —  
nieznaczny wypadek. Przybycie cesarskie zapowie­
dziano na godzinę pół do 5. popołudniu. Ogromny 
tłum ludzi zebraił się przed zamkiem i ustawił się 
wzdłuż drogi, którą cesarz miał przejeżdżać. Ka 
chwilę przed samym przyjazdem, zjawił się posłaniec 
cesarski z prośbą, by publiczność zachowała się spo­
kojnie, nie wznosząc żadnych okrzyków, ba, nawet 
Die powiewała chustkami i kapeluszami, a szczegól­
nie, by nie rzucała kwiatów pized pojazd. Równocze­

śnie-zjaw ił się st. inspektoi Folkmitt, który prosił 
publiczność o cofnięcie się aż do samego brzegu dro­
gi, gdyż koDie mogą się łatwo spłoszyć, a o nie­
szczęśliwy wypadek wówczas nietrudno. Wkrótce nad­
jechał cesaiz powozem, zaprzągniętym czteroma ogui- 
stemi rumakami. Powoził zastępca ochmistrza dworu, 
br. Dohna, cesarz siedział obok niego; koło prze­
dnich koni jechał konno p. Reibnitz z Geisseln, 
który, skoro pojazd znalazł się wśród publiczności, 
chwycił silnie za cugle. Fonie szły jednak tak nie­
spokojnie, że jeden z nich porwał szory, przyczem 
zosiał dyszel uszkodzony, a następnie koń się spło­
szył i wjechał z powozem do rowu. Cesarz, zaledwie 
przybywszy do Prockelwitz, siadł zaraz na wózek 
myśliwski i wyjechał do Prisehe.

Nekrologja. We Lwowie zmarli: Edmund Le- 
w i e k i ,  towarzysz sztuki drukarskiej, przeżywszy 
lat 4 5 ; Jan C z mi e l ,  majster stolarski, przezywszy 
lat 3 1 ;  Paweł B a r c i c h o w s k i ,  emerytowany do­
zorca więźni, przeżywszy lat 82 i Wincenty P a ł a j ,  
stelmach, przeżywszy lat 52.

Z dziedziny wynalazków. Gaczkowski, wynalazca 
„witaliny11, której zaszczepieniu przypisywano śmierć 
Gressera, został —  jak wiadomo —  nwięziony. Obe­
cnie donoszą, iż wypuszczono go już na wolność, ale 
wzbroniono leczenia injekcjami „witaliny". Gaczko­
wski musiał przed komisją śledczą sporządzić pewną 
ilość swego „cudownego środka", poczem skład che­
miczny tegoż porównano ze składem skonfiskowanych 
zapasów „witaliny".

Pasteur w pismach paryskich ogłasza, że wiado­
mość, jakoby injekcje jadu wścieklizny, praktykowane 
przezeń, leczyły epilepsję, jest conajmniej przedwcze­
sną, i prosi, aby to oświadczenie przyjęli, jako odpo­
wiedź, autorow;e niezliczonych listów, którem* go za­
sypano. Pacjent wprawdzie, na którym Pasteur uczy­
nił odnośne spostrzeżenie, ma się ciągle bardzo do­
brze, ale czas za krótki jeszcze, by mogła być mowa 
o stanowczem uleczeniu.

lA a d a  z D w la d o w c z a  bibljoteki słuchaczów prawa 
podając do publicznej wiadomości wynik znmbnigcia rachun- 
kćw komitetu „balu pr.iwników składa niniejszem serdeczne 
podziękowanie wszystkim tym. którzy w jakikolwiek sposób 
przyczynili się do uświetnieni! zabawy i tak pomyślnego 
rezultatu finansowego. <V.ysty' dochód wynosi 400 zł. 
3S ct.“.

N a  ł o n d a c j ę  łm . T .  K o f t c ln s z k i  nadesłano 
na nasze ięce z Drobobyc/.a 9 zł. jako trzecią eztśó cz st-sro 
doch''du z wieczorku humorystycznego, urządzonego pne: 
artystę dramatyczn go p. Adolfa Dulębę

M n g .jt r a i  ogłasza, że oprócz posady zastępcy wo­
źnego przy sądzie krajowym w Krakowie z terminem po­
da.* do 15. czerwca 1892, mających się wnosić do prezydjam
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laguź sądu i kilka posad asystentów pocztowych przy urzę- 
da< u pocztowych i telegraficznych w Galicji z terminem po­
dań do 9. czerwca 1892, mających się wnosić do dyrekcji 
poczt i telegrafów we Lwowie wakuje wiele iunyci posad 
manipulacyjnych urzędników i sług po za granicami kraju, 
zastrzeżonych dla wysłużonych podoficerów.

Bliższej wiadomości co do warunków i dotacji powziąć 
można w IV. dep. mag.

Wiadomości literacki e i artystyczne.
Repertoar teatralny. W teatrze l etni m.  

Dziś w piątek „Nasi poczciwi wieśniacy", 
komedja w y. aktach Wiktoryna Sardou; jutro 
w sobotę „Uriel Akosta", tragedja w 5. aktach 
Grutzkowa. Pierwszy gośc:nny występ paua Józefa 
Kotarbińskiego, artysty teatrów warszawskich.

Portrety naszych mistrzów Chopena, Moniu­
szki, Mickiewicza i Krasińskiego, bardzo pięknie i 
wiernie wykonane, oglądać można na wystawie u pp. 
Sayfartta i Czajkowskiego. Wizerunki wspomniane są 
to reprodukcje, zrobione w Warszawie z oryginalnych 
olejnych prac, zasłużonego Tytusa M a l e s z e w s k i e -  
g o ,  który osobiście znał ich wszystkich za życia, co 
taż nie mało przyczyniło się, że te żywo uprzy­
tomniają nam naszych wielkich genjuszów narodo­
wych. Do odtworzenia portretn Chopena, posługiwał 
się artysta cenną akwarelą, zrobioną z natury przez 
ziunego malarza Leona Cognet, profesora sztuk pię­
knych w Paryżu, niemniej korzystał z maski po­
śmiertnej, przechowanej w Warszawie. Portret Mickie­
wicza wykonał podług najlepszej fotografji z r. 1854 
zdjętej przez Szwejcera, przyjaciela mistrza, portret 
Krasińskiego zaś p oiłu g  fotograjji z r. 1857, zdjętej 
z natury w Dreźnie. Malując Moniuszkę, miał pod 
ręką jeszcze bogatsze źródła w Warszawie. Bez- 
przecznie portret Chopena najbardziej się odznacza 
wyrazistą i natchnioną twarzą. Portret Mickiewicza 
śmiało to twierdzić możemy, iest jednym z najle­
pszych między dotychczas znanemi portretami, portret 
Krasińskiego przypomina pracę znakomitą Ary — Che- 
fera. W  końcu nadmieniamy, że wszystkie powyżej 
wspomniane portrety przeniósł na kamień p. Wal- 
kiewicz z prawdziwym artyzmem, zadowalającym 
nawet najwyszukańsze wymagania sztnki litograficznej, 
za co mu się należy prawdziwe uznanie.

Grano „Klub kawalerów", po raz niewiado­
mo który z rzędu. Wyborna krotochwila Bału­
ckiego, która w ubiegłych sezonach tak impo­
nującej dosięgła cyfry przedstawień, nie uroniła 
niczego ze swej komicznej werwy, z owego na­
turalnego a szczerego humoru, zdolnego po­
budzić do śmiechu naj.krajniejszego melan- 
ckolika.

Bawiono się też wybornie, dzięki ożywionej 
grze pań German i Stachowicz, panien Czapliń­
skiej i Urbanowicz. Ta ostatnia bardzo starannie 
zastąpiła chorą panią Cichocką.

Niemniej na zaszczytną wzmiankę zasłużyli 
panowie: Feldman, Hierowski, Trapszo W ale­
wski i Zawadzki, zaś p. Kliszewski korzystnie 
przedstawił się w roli Piorunuwicza.

Autor, który był obecny na przedstawie­
niu, mógł być wdzięczny wykonawcom za u- 
datne przedstawienie jego dzieła.

T e a t r  le tn i.
(„Klub kawaler źwu, komedja w 3 aktach M. Ba­

łuckiego )
„Dach sklepiony ze zieleni szm aragaami lśni 

wciąż świetniej; pod skrzydłami ze szmaragdu 
kipi życiem teatr letni... W  słodkie swe uściski 
naród wabi muza srebrnowłosa —  tylko gdzież 
jest ów kos dawny? Dajcież nam tu znowu ko­
sa! Lecz do rzeczy... Piękna muzo w balsami 
czuycb tchnień kąpieli, szczerze tobą lwowski 
ludek, jak królewicz się weseli. Sięga po cię 
z upragnieniem, lwowski ludek, jak królewicz — 
zwłaszcza, że prócz ciebie, gasi te pragnienia 
mistrz Kndewicz

Słowa powyższe w karnecie teatralnego 
sprawozdawcy skreślił pewien wieszcz skromny, 
natchniony urokiem przecudnego wieczoru wio­
sennego w malowniczem ustroniu letniego teatru.

Nie możemy z nim rywalizować pod wzglę­
dem kwieoistości opisowej. My, prozaiczne duchy, 
którzy czasem — jesteśmy komu potrze­
bni —  słyszymy komplimenty o wpływie i po­
tędze prasy, nie ważymy się nigdy stawać do 
nierównej walki z mistrzami mowy wiązanej...

Zostawiamy przeto rozanielonego poetę w 
ogrodzie, oblanym czarownym blaskiem elektry­
cznego światła i spieszymy do wnętrza letniego 
przybytku naszej Melpomeny.

Ostatnie wiadomości.
Według N. fr. Pr.— która naturalnie występuje 

za wnioskiem P l e n e r  a o wzmocnienie komisji 
budżetowej, miasto wyboru specjalnej komisji 
w a l u t o w e j  (patrz. „Telegr.") — wniosek Ko­
ła polskiego o złożenie takiej komisji ma tenden­
cję, aby przewodnictwo tejże dostało się w ręce 
p o l s k i e .  Organ centralistyczny donosi zara- 
znm, że kandydatem na prezesa rzeczonej komi­
sji iest p. J a w o r s k i .  —  Klub czeski zamiano­
wał ze swego grona jako ewentualnych człon­
ków komis i walutowej posłów: Eima, Kaizla,
Kramarza, a ewentualnie Honor usza Langa.

Dnia 21. bm. odbyło się w Cieszynie walne 
zgromadzenie „ Z w i ą z k u  s z l ą s k i c h  P o l a -  
k ó w". Po zagajeniu posiedzenia przez ks. Świe­
żego, posła do rady państwa a przewodniczące­
go Związku i po odczytania sprawozdania za rok 
ubiegły, rozpoczęła się żywa dyskusja nad pol- 
skiemi szkołami na Szląskn. Włościanin Jan 
Sziwiertnia z Kisielewa pierwszy w tej sprawie 
głos zabrał i w wyczerpującem przemówienia 
pytał: „co będzie z tym orzechem twardym — - 
który jednak zgryść koniecznie potrzeba." — 
Z przyjemnością słuchało się tego mówcę, który 
choć do pługa przykuty, z takiem ciepłem umiał 
do zgromadzonych przemówić, iż jednogłośnie 
uchwalono rezolucję odnośną do rządu, a na 
wniosek dodatkowy nauczyciela Stiasnego, prośbę 
do Koła polskiego o poparcie tej rezolncji.

Właściciele kilku poważnych księgarni w 
Berlinie, zostali oskarżeni za rozpowszechnianie 
broszury. „Car obłąkany, rstęp z życia pry­
watnego cara, przez rodowitego Rosjanina", za­
wierającej ordynarne nieprzyzwoitości. Sąd ła­
wniczy nwolnił jednakże ich swego czasu od 
oskarżenia. Przeciw temu wyrokowi wniosła pro- 
kuratorja państwa zażalenie nieważności. Kra­
jowy sąd karny w Berlinie odrzucił jednakże 
zażalenie i zatwierdził wyrok uwalniający, a to 
na podstawie, że twierdzenie, iż car jest obłą­
kany, nie mogło wywołać w społeczeństwie nie- 
mieckiem jakichś obaw politycznych i w rze­
czywistości, mimo licznego rozkopu tej broszury, 
żadne zamieszanie nie powstało.

Z  Petersburga donoszą, że ogłoszonem zo­
stało tam rozporządzenie, dozwalające żydom 
woloej emigracji za paszportem emigracyjnym, 
przez władze policyjne bezpłatnie wystawiać się 
mającym. W  razie emigracji zostają żydzi zwol­
nieni od służby wojskewej, a nawet opuszczane

im zostają kary, wymierzonea mniejsze prze­
kroczenia.

Myśl Leona XIII. poje diii a katolików fran 
cuskich z Rzecząpospolitą, rot/iaocznie postępy 
i zyskuje dla siebie coraz sersze podstawy. 
W  Grenoble odbył się kongr katolickiej mło- 
dzioży pod przewodnictwem ujscowegc biskupa, 
a brali w nim ndzi&ł między nymi: propagator 
społecznego pojednania na ftatolickiem depu­
towany hr. Mun,  następca kppla w Izbie X. 
d’ H u l s t  arcybiskup G o u t - S o u l a r d  i bi­
skup Walencji C o t t o n .  Naongresie prze ma 
wiał także przywódca kons^atywoego stron­
nictwa w Sabaudji D e s c o t  s, a mowa jego 
była wyrazistą manifestacją lityczną na rzecz 
idei, wyrażonych w znant piśmie papie- 
skiem do kardynałów frangkich. —  Hra­
bia Mun przemawiał w tyisinrym dachu, a 
słowa jego były przyjęte ogóljni oklaskami. —  
Ruch na pola zbliżenia się Koioła do demokra­
ty cznej Rzeczypospolitej przyh-ze zapewue wię­
ksze rozmiary, a rezultaty je  będą widoczne 
przy najbliższych powszechnym wyborach i utwo­
rzywszy we Francji potężni czysto katolickie 
stronnictwo w rodzaju cenlju niemieckiego, 
może z czasem zupełnie zmiet stosunki parla­
mentarne we Francji.

Pisma medjolańskie donos; że według po­
głosek, obiegających w rzymslsh sferach dwor­
skich, ces. W i l h e l m  miał prarzec król. H am ­
fa er to w i, iż przyszłego roktj rzybędzie wruz 
z żoną do Rzymu na srebri wesele włoskiej 
pary królewskiej.

kolwiek sposób stać się p r a k t y c z n ą . Jeżeli atoli, 
kiedyś w przyszłości, miałoby przyjść do wojny, 
to zmobilizowanie środków pieniężnych będzie — 
zdaniem mojem —  musiało być tak olbrzymiem, 
iż żadne państwo nie może dziś nawet wyobra 
zić sobie, jak jego finanse później się ukształtują".

Z kotti przemawiał p. V  a s a t y, przywo­
ływany ustawicznie przez Smolkę do rzeczy. 
Regulację stosunków monetarnych i podatkowych 
należy —  zdaniem mówcy — przekazać Bejmi m. 
W  dalszym ciągu wygłosił on długą filipikę 
przeciw trójprzymierzu.— Z  kolei p. J a w o r s k i  
wniósł przekazanie przedłożenia komisji z 48 
którą należy wybrać z całej izby, p. P l e n e r  
natomiast proponował, aby jedynie wzmocnić 
dzisiejszą komisję budżetową 12 członkami. Przy 
głosowaniu zwyciężył wniosek Jaworskiego. — 
Najbliższe posiedzenie jutro.

Berlina. H. Junekersdorf z Bodenbaoh. A. Eisenbook z 
Klosterneuburga. I. Atlas, S. Stolz z Wiednia. P. Protiwin- 
sky z Wolfsberg.

RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH.
wufcny ocl rtni* 1 - M c ja  1312 r. wedłcuę x e g a ra  lw o w s k ie g o

W  Paryżu krążyła pogłoci iż ze względu 
na zamierzone uroczystości -nbiaLcy, z - mierzą 
rząd niemiecki zaprowadzić pt^mus paszporto­
wy w Alzacji i Lotaryngji. M. Cor. otrzymu­
je z Berlina zapewnienie, ii pogłoska ta jest

Z powoda poniedziałkowejiruczystości jubi­
leuszowej na Wołyniu zaprowatenia chrześcijań­
stwa S ł o w i a ń s k i e  T o w a r y s t w o  miałów 
Petersburgu uroczyste zgromaebnie, na którem 
wypowiedziano mowy panslawistczne. Metropolici 
serbski i czarnogórski nadesłali telegramy gra­
tulacyjne. Paezicz także przvsłi telegram, w ató- 
rem wysławia prawosławie, jak< „tarczę słowiań 
skiej odrębności. W mowach, /ypowiedzianych 
na zgromadzeniu, było wiele zasępek przeciwko 
Katolicyzmowi i protestantyzmwi i mówiono o 
potrzebie propagandy prawoBłwnej i wszech- 
słowiańskiej, aby paraliżować łziałalność pan- 
germańskiego Związku szkolngo w Berlinie. 
Były minister bułgarski Luckrnw mówił o po­
stępach, jakie czyni w Bułgarji propaganda ka­
tolicka i laterańska, napotykają bardzo słaby 
opór ze strony ortodoksji.

R a d a  p a A s t w s .

Telegramy „Driennika Pojkiego*.

Wiedeń 20. maja. (Z  izby pośów.) P. S n e s s  
doszedł w dłuższej przemowie J* konkluzji, że 
nie można zaprowadzać złotej saluty wpierw, 
zanim się posiada złoto. Z  tej przyczyny życzy 
on sobie, aby izba odrzuciła prs ejłożenie rządo­
we, u p o w o in la j . io  m lu isU a  cka.Liu UO Z P t U P I ł  
złota. Minister S t e i n b a c h  odpowiadał na u- 
wagi Snessa, zwłaszcza zaś porusza? ewentual­
ność wojny i rzekł: „Bogu dzięki, nie ma dziś
n»ilżejszej obawy, aby ta kwestja miała w jaki-

Toiegramf „Dziennika Polskiego-’
Wiedeń 26. maja. Komitet t a r y f o w y  pań­

stwowej r a d y  k o l e j o w e j  zajmował się wczo­
raj przedłożeniami taryfowemi, których bronił 
prez. B i l i ń s k i  osobiście. Tenże udowadniał, 
iż egzystencja i przyszłość kolei państwowych 
domaga się nieodzownie p o d w y ż s z e n i a  
taryf dotychczasowych. Dalsze oszczędności w 
w administracji nie są już po prostu możebne, 
zarówno z uwagi na b e z p i e c z e ń s t w o  
ruchu, jak na ten niewątpliwy obowiązek, 
aby państwo zapewniło urzędnikom i sługom 
kolejowym byt znośny. —  O ile wnoszę z roz­
mowy z poszczególnymi członkami rady kolejo­
wej, wywody dra B i l i ń s k i e g o  uczyniły tam 
jak najlepsze wrażenie, nikt bowiem nLe mógł 
oprzeć się żelaznej tychże logice

Wiedeń 24. maja. Według Polit. Corrcsp„ 
N e 1 i d o w nie powróci już do Stambułu i ma 
podobno na oka ambasadę we Wiednia.

Rzym 26. maja. W  izbie rozwijał premier 
G i o l i t t i  program nowego gabinetu, który po­
lega głównie na o s z c z ę d n o ś c i a c h ,  zarówno 
w budżecie wojskowym, jak w ogóle w admini­
stracji cywilnej.

Petersburg 26. maja. Minister finansów 
W y s z n i e g r a d z k i  odzyskał jnż zdrowie i 
powróci intaj w d. 6 czerwca.

W i e d e ń  26. rnsja. „W ien . Z tg  ogła3ii. nom inację 
dyrektora pragskiej, p olicji S te  y s k a l  a, prezydentem  
tutejszej po lic ji.

W ie d e ń  26. inaja. Kredyty 820-35; laenderbanki 
218 40; sztaebany 294*87; lombardy 8 7 7 o ; kolej Laby 
289-25: alpiny 6-rlO ; r/nta majowa 96*)2 ; węg: złota 
HO’7 5 ; losy tureckie 45-70 .

B u d a p e s z t  26. maja. Prezydent kasyna naro­
dowego Paw eł K i r a l y  i umarł.

P r a g a  26, maja. Do szybów kopam i węgla „ D u x “ 
wtargnęła woda. R obotn icy  uratowani wszyscy, musian o 
jednak robót zaniechać, skutkiem czego 8.090 górników  
pozostało bez ehleba.

Berlin 26. mejn. Cesarz zabawi jeszcze kil 
ka dni u hr. Dobny w Proeckelwitz, gdzie od­
bywają się łowy myśliwskie i dopiero dnia 29. 
b. m. podąży do Poczdamu.

D e L w ow a  p r u fe h o d * ^ !
Z  K ra k ow a  . .
'Z M u szyny-K ryn icy  v i a Tarnów  
Z  *’ <»1wołocEysk 1 B rodów  (na 

główr.y)
j - iw u io c z y s k  i B r o d ó w  (na  

u w o r z e c  P o d z a m c z e )
Z  S t ic z a w y ........................................
Z  K icnpolungu . . . .
Z  R a d o w ie c ........................................
Z  H l i b o k i ........................................
Z  N ow osie licy  . . . .  
Z  8 łobod y  rungurakiej 
Z  HuBi&tyuc, v U  H alicz 
Z N ow ego Sącza. O iiyrow r, 

Stanisław ow a i Stryja .
Z Suchy, N ow ego Fącza, Chy- 

row a , Stanisław ow a i Stryja  
Z C h y io ^ a , S tanisław ow a i

S t r y j a ................................................
Z Pesztu M iskolcz*, M unkacza, 

Ław oeznego i Stryja 
Z  Sokala  i B ełżca

„  i  B a w y  ruskiej .

L w o w a  e d f ih o d i^ :
b o  K iak ow a  .
D o  M uszyny-K rynicyvla  Tarnów  
D o 7odw oł7C zysk  i Brodów  

(z  dw orca  g łów n eg o)
D o P od w ołoezyak  i Brodów 

z (Podzam cza)
D o S u czaw y . . . .  
D o H usia4yna via Ha icz  .
D o  S łobody rungu: sklej .
D o N ow osie licy  . . . .
D o H l ib o k i ........................................
D o R a d ow iec . . . .  
D o  K im polungn . . . .  
D o m ry l*  O hyrow a, N ow ego 

pącza i Suchy . . . .  
D o S try ja  i Stanisław ow a 
D o Stryja . Ł aw oezn ego, Ł’ i- 

skolcza  i Pesztu 
Tv» B e Ł ca  I
D o  f o k i la  i R a w y n isk ie j
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UwłfcjęnA : G o d z in y , d r u k o w a n e  g r o b e m ! l ic z b a m i , o z n a c z a l i , p o r ę  

n o c n ą  0 d g o d z  6 w ie c z ó r  d o 5  59 r a n o .
C za s k o le jo w y  (ś r e d n io  e u r o p e js k i)  r ó in l  s ‘ ę  od  c z i m  lw o w s k ie g o  

o S5 m in u t , t  . g d y  z e g a r  w e  L w  iw ie  w s k a z u je  g o d z . 12 . w  p o łu ­
d n ie , z e g a r  k o le j o  w j „ -u k a zu je  g „ d « .  1 1-25  p ra ed  p o łu d n ie m .

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIAN ¥

we Lrowie, ajioa JagieJouska 1. 8.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety

po najdokładniejaxym kunie uiiennym.
Zioc«nia i  prowincji wykonuj# nieiwłownie be* dollcMnU 

p r c w i ą i i .  1 0 1 8  J— 7
„ G łó w n a  r e p r e ic n ta c ja  d la  G a lic ji  

najw iękBiiego i n a jb o g a tsz e g o  w św teoie  
T o w a rzy stw a  u b e zp ie c ze ń  n a  ś y c le  , 1 ’b e  
MTutual.** — R o k  z a ło ż e n ia  M IS -* .

Notarjusz w Żywcu
1550 potrz buje natychmiast kandydata notarjalnego. 1—2

JPrz-y '..11 e io  id W O W ik

dnia 26. maja 1892 r.
HOTEL FKANCUSKl. A. Wybranuwaki z Ozuper- 

nouowa. M. Romanowski z Słobody rung. I. Brtisioke z

Folwark „Lipniki" położony tuż przy murowanym go­
ść ńcu, prowadzącym ze Żółkwi do Janowa, oddalony 4 km. 
od Żółkwi, a 1 km. od staoji kolejowej „Glińsko“ obej­
mujący 71 m. 252°Q  pól, ogrodu, łąk i pastwiska jest 
wraz z murowanym domem mieszkalnym, tudzież murowaną 
kerczmą i młynem z wolnej ręsi do sprzedania. Bliższa 
wiadomość w kancelarii adwokata dra Pająka we Lwowie 
t r  y ulicy Kraszewskiego 1. 13._______

Spstialislt s e r s a  s t i i n p  i  Y e r m l i

Dr. Kazimierz Mewi
po odbyciu uDeeJalnych stlffljów na klinikach piof. Fouruicr, 
Besniere w P a r y ż u ,  Lassara w B e r l i n i e .  Koposiego 
w W i e d n i u ,  auniewtad przy uliej Sobieekiego 10. 
1010 iłotn przeoLodni i  niicy Watowej 1. 9. 1—?

Ordynuje od I I .  do 12. i od 3. do 5.

urouiif

n i e s i e n i a  r o z m a i t e
po !*/» centa od wyrazu,

Do  s z e r m ie r k i : m a s k i , p la -  
s tr o a y , rę k a w ic e , p a ła s z e ,

najtaniej poleca P a w e ł  L a n g n e r ,  
L w ów , H alicka 16.

Ko n cy p l® n ta  rutynowanego poszu­
kuje dr. Grabowski, adwokat w

U T y sło ż o n y  p o d o fice r  ża n d a r  
W  m e r jl poszukuje posady rachm i­

strza, magazyniera, lub też comoeniKa 
rządcy. Adresować uprasza M. II. Leszniów 
poste restante. 44 '

! !  Praktyczność I Nowość ! Trw ałość ! 
Story  b e z  szn u ró w  system i patept 
smerykauski. Skład na całą  Galicję 
w Fabryce stór i zaluzji «7. C h r is t o fa  
we L w ow ie, ul. Jabłonow skich 1. 9.

n tr a ln e  B lA ro  Sprawunków
dla prowineji. Lwów, Kopernika ]

[tor Z a o ch i, pracownia rzeżbiar- 
we Lw ow ie poleca figury i ozdoby 
n.ektoniczne.

Przy  o. k. urzędzie pocztowym  w D ę ­
b icy  są dwie posady e k s p e d y to r*  

s k lo  od piewszego czerwca do objęci:

Gdy mi potrzeba inserować w dzienn i­
kach krajowych lub eagranieznyoh to 

uskuteczniam to zawsze przez Centralne 
B ióre Ogłoszeń. Lwów, K opernika

le n tra ln . b iu ro  A n t o n i n y  W e -  
I r e s z c z y ń s k i e j  p o le e i uzdolnione 
iozi wielki, p. Oficjalistów z pięknem i 
omendacjami i wszelką doborow ą słu- 
. Lw ów , K r a k o w s k a  2 0 . 445

ces. B inro wywiadowcze J .  L ip iń ­
s k ie g o  w Stryju , pośredniczy 
pnach i sprzedi ia ch  realności i po- 
zdolne nauczycielk i, pp. oficjalistów 
elką służbę, rów n itż pośredniczy 
jinach pom ieszkań na czas

isą d c a  g o s p o d a r c z y , kawaler, 
L 27 lat wieku, 9 lat praktyki gospo- 
r»ki«j w polsk ich  i n iem ieckich go- 
odaretwach, pe łn ił obowiązki jako taki 
dobrym rezultatem (obecnie w m iejscu) 
rdzo dobre rekom-- idacje poszukuje od 
lipca  posady. Łaskawe oferty uprasza 
d edresem : L .  S t e f  a n i a k, rządca 
,powo, p. Fapau, Prusy Zachodnie via 
iruń. 418

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

6 ą  p o k o je  e c t. P o k o je  k a- 
« w a le rsk te . S ta jn ię  wenaj 

muje Zarząd realności Emila Bertemiljans 
Brajera, w golzinach  9.— 12. i 8 . - 5 .

W UTorszynie koło parku zakłado­
wego dom m oszka lny, 5 dużych 

pokojów  z wolnej ręki do sprzedania.

Korespondencja prywatna 
18.

< nmurką po niebie — wiatrem po ziemi 
Och, gdyby można leeić mi —
I choć przez chwilę w idzieć się z tymi 
O których wiecznie dusza ś n '1. . .

X . Dziękuję za wiadomość, także my­
ślę i patrzę a ramię się samo rusza 
Y  jaskrawy, za to niewidoczny. Potrawa 
źle podana, zdziobana przez wróble i zdep­
tana bruonemi łapkami, nie pociąga i do 
staje się im jako łup zdobyty, a ich fa ł­
szywy świergot wskazuje, że o ile z w io­
sną pożyteczna, o tyle w leeie szkodliwe 
pasąc się eudzem. Koniec pierwszego do­
b r y ,a Z  przeszkód nie ezyni, b j  czas zni 
szezył za wiele. Do widzenia pswne. -  
Tr..t. L . Gdy dwadzieścia sześć za kró 
tkie, dwa można dnd tć, lub jeszcze jo- 
Zawodu nie będzie, lecz musi być 
aby nauka nie posrła w las, n ieci 
będzie przys‘ ępną. Z.

JiA W O R Z E  oa anstr (EirM)
Zakład hydropa'yczny i żętyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Kuracja 
elektryczna,M sssagc- i mleczua itJ. Sezou od 1. Maja do .-U, Września. 
Lekarz D r . E d m .  K o w a l s k i .  Poczta, teleg af, stacja kolei 
żelaznej. W yjaśnienia i broszury przesyła Inspekcja Zakładu.
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Sztuczne zęby i szczęki
według najnowszego 
systemu bmerykań- 

fsk iego; w kauczuku, 
złocie i celluloidzie, 

jako też wszelkie reperacjo zębów, 
trwale i tanio także na raty, wykonuje

atelier dentystyczno-techr.iczne
B  B E R G E R A

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 5, 
w domu W go P. Slrom engcra.

JLUSTRACW M i l  ‘"J1
N A  W SZE L K IE  ABTVKHŁY j 

DOMOWE-COSPODARSklE 
I PR Z’  YSłÓ  W E  :;  ;

' ■ - WYŚYt A.

GRATIS i FRANCtt
PIERWSZE POL SK/F PRZEDSIĘBIORSTWO.?

WYSYŁKOWE WE W IEDN lD

ALBIN KRAJEWSKI
W IE D E Ń , I  .GISELASTRASSE N I
KTO JESZCZE NIEMA TEęÓ CENNIKA. ' 
AI/fC/r ŻAOA KORESPONDENTKĄ. i 

OTRZYMA ODWRjpfNIE ■ % 
POLECA I DOSTARCZA WSZrSTKf- 

CO K T O  T Y L K O  Z A Ż A D A .

_  miłośników sztuk pięknych i 
J J A wL  dla artystów i artystek m ala­
rzy —  poleca i wysyła FAR BY olejne, 
akwarelowe do porcelany, emaltowe, g o ­
belinowe i t. p. i wszelkie uuteusylia 

artystyczno-m alarsbie i t. p.

Pierwsze polskie przedsiębiorstwo 
wysyłkowe

Albina Krajewskiego
we W i e d n i u ,  I., Giselastrasse Nr. 1. 
Proszę żądać ilustrowany cennik g r a t is  

i  f r a n c o .  14J1 a

P Ł ń T N A  D O M O W E

c z y s to  n ic ia n e  
sztuka 28*/, metr długie 

zł. 8-50, 10, 11, 12 
z n a j l e p s z e j  p r z ę d z y  

zł. 12, 1.8, 14.
P łó tn u  n a  pirztjScieraalła, 

16-5 i 175 etm. srer. !4 ’ / j  metr. 
długie, zł. 18*50, 14, 15, 16, 

na 6 lub 7 prześcieradeł.
G hustlii do n o sa  n lcSan ae  

tuziu zł. 2*40, 3 80, 8*40, 4. 
Serw ety stołow e?  

tuzin zł. 2*40, 2 80, 3*75, 5*25. 
O bru sy  n a  O o sób , 

sł. 2 75, 1*25, 1*65, 2*15.
S erw etk i deaiert ss frę d z la , 

tuzin zł. 1*60, 2 , 2*80, 3*f>0.
G a rn itu ry  k a w o w e  k o lo r , 

z 6-ciom a serwetkami.
zł. 2, 3, 3*79, 4.

B ę c i a l  k  n l e l a n a e ,  
tnzin zł. 3, 3 JO, 4, 4*80.

Ś c i e r k i  p ł ó c i e n n e ,  
tuziu zł. 2*10, 3, 8*60.

1— II  p o le c a  h a n d e l  1437

jana m m
W E  L W O W IE .

I I

H a n d e l p a p :e r o w o *g » la u te r y j  
t tow arów  luięassuuycli

W  K O ŁO M YI 1554 a 1— 5 
z eleganckiem  urządzeniem, jest pod 

przystępnymi warnnfcami

do nabycia.
Mam także w dobrym stanie maszynę no 
ŻLią a la minnt do drukowania kart w izy­
towych, kompletną z czcionkam i i Kasę 
Weithheima Nr. 2. tanio do sprzedania. 
Wiadomość uń P. Schulca w Czerniowca ib.
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Świeżo

nadeszły MAGGI Przyprawy Do nabycia u SadłowskleflO 

zupowe, i Markiewicza, we Lwowie.

M O R S Z Y N
Jmnfib ' ’ lior.wYe,
Zakład wodoleczniczy słeneczne kąpiele, 

otw arty oil 10. Maja.
Lekarz kierujący 

Dr. Wilhelm Strzechowski.
^amówieum listowne przyjmuje F ran *  
439 c i a z e k  M e d w e y ,  1— ?

Kupno i sprzedaż.
M a ją tk i ziemskie od 20.000 zł. do 

ySOjOOO zł., tudzież 
F oL w arczk i i małom iasteczkowe 

realności z gruntami;
K a m ie n ic e  we Lw ow ie, gm uta 

pod budow le i wille we Lwowie; 
H o te le  znaczniejsze;
Lai»y różnego drzewostanu. 
D z ie r ż a w y . — P o ty c z k i  hipo­

teczne i konwersyjne wyjednywa.

1. T O P O L N I C K I
Lwów, uiiea Paiinka I 13. 

Konoes. Agencja handl. przem.

NT a  s e z o n  p o d r ó ż ^  j

] S T o ii  p l u s  u l t r a  l e k k o ś c i
kufry trzcinowe ręczna i większo niebywałej dobroci i elegancji.

Jedyny skład dla G alicji w handlu

£ .  «& J .  S T B O S H S B T  G E R ,
Lwów, ul- Karola Ludwika 1. 5. 13>4 1 —?

^ O O O ^ W O U O O O Q O O O O O O O { jO O O t>
q  l e w ó w ,  u l i c a  B a t o r e g o  l i c z b a  9 6 *
ł s  NOW O ZAŁOŻONA F o i  1 - 1

P R A C O W i i .A  S U f l E Ń  D A M S K IC H
p » d  g o d ł e m

wykonuje w szeLie zamówiJiłh, podług najnowszych żurnali 
i u d z ie la  nauki kroiU

L w ó w ,  u l i c a  B a t o r e g o  l i c z b a  2 6 .

O o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o ć ż

J a k o  in k a s e n t
z o s t a n i e  przyjęte ten , który się 
dobremi świadectwami wykazać i kaucję 
złożyć może. B iegłość języka polskiego 

niem ieckiego konieczna. —  niższa- 
wiadomość w Biurze dzienników , ulica 

Karola Ludwika 1. 9.
i ?

JAN IHNATOWICZ
LW Ó W , sklepy własne ulica Kopernika 1. 8 ;  ulica Hadcka 1. 11. 

K R A K Ó W , Sukiennice 1. 20. CZFEN IO W CE Rynek 1. 2.

W O DA LW OW SKA.
Przyjem ny, delikatny i długotrw ały zapach tej wody, spraw ił to, że 
w A ntw erpji na wystawie wszechświatowej, została publidznie proklamowaną 
wyszczególniona. —  Cena flakonu mniej, ego 80 c t „  większego 1 zł. 50 rt.

C E M R I N
niezaw odny środek na w y g u ­

bienie1 nagniotków.
Pi dcłbo 40 ct ._~ ''^ 'iv

Z Ł  1 5 0 . 0 0 0  już I. czerw ca komesa i  los państwowy r. 1861 (połówki po 3  zł.) WYMiANY

W j i i f i t ;  Jóiti Łiikowaitkij

Plac Halicli 1.1.

4 fabryki <uarlvfokl«j, % D ru te sB i Fokkieffo," p&d sfiisędein Frtucł*iLk» lU łtae rt

^


